
14 u l i j  e r  w a  i i  s z iw s K  ■
D- 7. L u te g o .—  Rok 1848. 

Poniedziałek. M  36. Ju tro , Sty Jan z M athy.

Ju tro  przypada dzień Sgo J a n a  z  M a th y ,  F undato ra  
T r y n ita r z y , obchodzony Odpustem  w  Kościele 

tu te jszym , tegoż Zakonu.
W czoraj w  Kościele A rchi-K atedralnym  Śgo Jana, 

w czasie Summy, odśpiewaną by ła p rzy  tow arzyszeniu 
O rk iestry , Msza J. 15. S z y d e r m a je r a .—  W  Kościele 
ę)X. A u g y s tja n ó w ,  w  czasie Sum m y, Am atorowie i 
A rt}ści, w ykonali dzieła Józ: K yh lera , G raduale Bo
naw entury S w ie tc za ka , i O ferto rjum  J .R . S zy d erm a -  
Jera .—. W  Kościele P P . S a k r a m e n te k , w  czasie Sum- 
my, A m atorow ie C złonkow ie A rcy-B ractw a, w ykonali 
rauzykę Mszy N ideckiego .

N.PAN utw ierdzając /d a n ie  Rady Państw a, za tw ier
dzić rac zy ł w szlacheckiej rodow itości osoby następu
jące: I )  Bernarda Ludw ika, Jerzego , Ignacego-Anto- 
J)'ego, Kazim ierza, i M acieja-Franciszka B o ru ck ic h ;

Dominika R ozw adow skiego  z synam i: Leonem i Nor- 
Pertem -W iktorynem ; 3) Jana^M ikołaja S m o tryck ieg o
* synem Franciszkiem .

W  dniu onęgdajszym w Kościele X X . R e fo rm a tó w , 
parafjalnym Śgo A n d r z e j a ,  o  godz: 6ej w ieczór, odb y ł 
8'ę obrzęd Zaślubin W . Antoniego Jankow skiego , U rzę
dnika K. R- P . i S karbu, z JPanną T eodorą 'Z ielińską, 
Oórką M alarza N adw ornego N. F r y d e r y k a  A u g u s t a  
^ ró la  Sask iego , Xięcia W a rsza w sk ieg o . B łogosław ił 
tej parze, w obec P rzy jac ió ł i K rew nych, W . JX . Ka
nonik Z a rzec k i, A dm inistrator parafji S. A n d r z e j a .

G łó w n a  K a s sa  Oszczędności. W  tygodniu  up ły - 
"'onym  do d. 25 Stycz: (6 L ut:) r .b . w łącznie, w ydano 
książeczek now ych 39, na k tó re , tudzież na dawniejsze, 
^  307 w nioskach, złożono rs . 3,603 k .4 5  (z ł. 24 ,023).

a żadanie 48 Uczestnikom w ypłacono (prócz p rocentu  
*a r . b. r s .2  k . 41 '/* ) rs . 1,750 kop. 391/* (z ł. 11,669 
K1". 9 ), i um orzono książeczek oszczędności 13. P rzeto  
Uczestników 5,473, posiada kap ita ł rs. 185,689 kop. 
10 7* (Z ł. 1 ,2 3 7 ,9 2 1  g r . 2 9 ).

W czorajszej nocy ro zsta ł się z tym  światem ś .p . Ta- 
"cusz G ołębiow ski, W łaściciel znakom itego i znanego 
°d dawna handlu Owoców w W arszaw ie , dawniej na 
p °tk a ń sk iem , te raz  w  P ałacu  H rab iów  K ra siń sk ich

R rak:-P rzedm ieściu  istniejącego. Ś .p  .G o łęb iom -
* *> pierw szy (la t tem u parę) u rząd z ił w W arszaw ie 
U w o ca rn i^  w k tó re j Publiczność o każdej porze ro-

U ^ V OIPadzając się, m ogła p rzy  m iłem  w ypoczynku, 
posilać się owocami.—- E xporlac ja  zw łok  Jego odbę
dzie się j i i t r 0 C/ g 0tjz: 4tej po po łudn iu , z dolnego 
Kościoła Sgo K rz y ża  na sm ętarz Pow ązkow ski; na 
k tó rą , pozostała w najdotkliw szym  sm utku Zona w raz

z Dziećm i, zaprasza K rew nych , P rz y jac ió ł i Znajo
m ych. . . .

W czoraj po po łudn iu  przeprow adzono z Kościoła 
dolnego Śgo K r z y ż a ,  na sm ętarz Powązkowski , zw ło
ki ś. p. Stanisław a K rym k ie w icza , M ajstra la p ice r-
skiego. .

(A. n .) W  zeszły P iątek , w obec Fam ilji i P rz y ja 
c ió ł, pochowano na sm ętarzu Ew angielickim , zw łok i 
ś. p. Adolfa H a u sm a n n , k tó ry  w przejeździe sw ym  
przez tutejsze miasto, po k ró tk ie j słabości, życie do
czesne zakończył.

Józef K w eisser , Ju n k e r w K ostrom skim  p u łk u  s trze l
ców , po d ług ie j i bolesnej cho rob ie , mając la t 28. 
w  dniu 28 Stycz: r . b., w  W ilnie, życie zakończył.

Ju tro  o godz: 6ej w ieczorem , odbędzie się Posiedze
nie C entralne Tow : W arsz; D obroczynności.

W  d. 21 b .m . i r .  D yrekcja G łów na T o w :  K redyt: 
Ziem skiego, zdawać będzie s p r a w ę  z czynności 2go p ó ł
rocza 1847 r .

W a r s z a w a  zasłynęła od lat k ilkunastu z w ybornej 
ro b o ty  mebli. K ilk u  z W łaścicieli znakom itych zak ła
dów  sto larsk ich  tu te jsz y ch , odznaczyło się na w ysta
w ach naszych, a w yroby  ich niebawem  po w szystkich 
p ierw szych  salonach rozeszły się. W  meblach ja k  i we- 
w szystk iem  co zby tku  do tyczy, moda panowanie swe 
w yw iera. T eraz  w P aryżu  najmodniejsze sp rzę ty ,s to ły , 
k rz . ,1 . ,  kanapy C c ,  n o * ,  »  sobie i , ,k ™ ..o » ,o e  e .„o- 
ta lów  h erb y , cy fry , korony i t - p -  god ła  w łaścicieli 
sw oich. Na n o rtje rach  w salonach . kom natach, w yszy
wane lub haftowane są herby . Co do pokojow  sypial
nych  Dam, pow iadają, że są w ybijane atłasem  ko lo ro 
w ym  dobrze p o d w a to w a n ym  , aby najm niejszy ciąg 
pow ietrza, najmniejszy hałas na u licy , b łog iego  i p ó 
źnego snu elegantek n iep rze ry w ał.

D . 28^0 z.m- przedstaw iono w  teatrze  in a l t i  w  Mam- 
b u rg u , pierw szy raz z polskiego przetłum aczony  d ra 
m at Józefa K orzen iow skiego: Okno n a  p ie rw szem
p ię trze ;  tłum aczenie je s t Pana C onstan t.

Szczęśliwie sta ło  się w czoraj, że T ea tr  i M askarada, 
przedstaw iły  Publiczności W a r s z a w s k ie j ,  obszerne 
pole do zabaw y, bo na spacery i p rze jażdżk i nie by ło  
co liczyć. Już  w Sobotę w ieczór, zaczął deszcz padać, 
z rob iła  się ślizgaw ica, ludzie w yw racali się jak  pałace 
z kart, a w czoraj z rana p rzy  ponaw iającym  się deszczu 
śnieg uchodząc ściekami do W is ły , pod postacią wu 
unosił z soba nadzieje zam ierzonych jeszcze karna , 
łow yeh  szlichtad. P ro jck ta  tych  zabaw . u leg 'J  
losowi w szystkich zaników  n a  lodzie.



(Art: nad:) Niżej podpisany Obywatel z prow incji, 
niejako wiadomość dla Amatorów, bo Amatorowie do
brze o tern wiedzą* ale jako serdeczne wylanie wdzięcz
nego serca, składam ninfejszem pochwałę dla p iw a  
zbytkowego, którego w handlu P. M ajewskiego  na 
Podwalu, obok doborowych; win, i smacznych przeką
sek, dostanie. Każ dać sobie, a przyznasz* że pragnienie 
w obec takiego piwka* jest darem Olimpu, i że nic-go
dnie opisać niezdołn ani pieprzyku* ani rzeźwiących 
gazów, ani białej musującej koszulki jaka na nim osia
da. Ojciec mój nieboszczyk zawsze dowodził* że na 
ugaszenie pragnienia nic niemasz lepszego, jak zjeść 
śledzia, bo kto śledzia zje, to mu się pić" chce* a kto 
pije, to gasi pragnienie.—1 X . Z .

Ulubiony W alc z Baletu fantastycznego Gizella czyli 
fV illidy , tańczony przez Panią Turczynow iez i Pana 
Tarnowskiego, ułożony na pjano-forte przez H. Ilerz, 
wyszedł nakładem Klukowskiego. Cena zł. 1 g. 15.

Onegdaj złożono znowu B ezim iennie  w Red: Kurje- 
ra zł. 6 6 .g r . 20, z przeznaczeniem po z ł. 10 dla Szpi
ta li: D z i e c i ą t k a  JEZUS, Śgo DUCHA* Śgo K o c h a * 
Śgo Ł a z a r z a , Ewangielickiego  i Starozakonnych, 
oraz zł. 6  g r .2 0  dla Kaleki w domu Elerla*

Jak zwykle tak i na wczorajszej Maskaradzie* g łó 
wną rolę grały  same domina, i nie można zaprzeczyć, że 
g ra ły  ją  słusznie-* bo niektóre były bardzo piękne* jak 
naprzykład: Domina z kosztownych szalów z kwiatami 
na głowach, z świeżemi bukietami w rękach,* lila z pusz
kami, mantyla biała a suknia czarna w złociste wyszy
wana koła; czarne z puszkami białemi; zielone atłaso
we* niebieskie, i nakoniec domino czarne w czerwonej 
masce, które pomimo licznych znajomości i intryg* po
mimo całej usilności w naśladowaniu damskich poru
szeń,jednakże zdradzałosię że nie należy do płci żeńskiej. 
Zresztą kilku Żydów i Krakowiaków, Wdowiec na w y
daniu, i jakaś pseudo  Hiszpanka, owenieodbite sine qua  
non  maskaradowe, składali szczupły orszak wczoraj
szej charakterystyki. Najlepszym z nieb by ł Don Juan  
tegoczesny; jak  na Don Juana  cokolwiek za brzydki* 
ale dość dowcipny i mnóstwo mający znajomości,—  
O pierwszej po północy, wszyscy z ciekawością pośpie
szyli podziwiaćczarowny pędzel Pana K alie tego; by ła  
to P ano ra m a  W a rsza w y , zdjęta z wybrzeża Pragi- 
N a placu obok pierw szego ogródka pragskiego* wszyst
ko było  w ruchu , w szystko oddychało życiem; tam 
stoją bryezki do najęcia; owdzie znowu fury z sianem; 
tutaj przechodzi kiełbaśnik, częstując swoim towarem; 
a za nim nieodłączna baba z obwarzankami; opodal żyd- 
ki wygrywają skoczne tańce; młodzież wesoło pląsa; 
a z daleka na wodach starej Wisły* widać czółna i czó
łenka* między któremi jak wspaniałe okręta kołyszą 
się dwa nowe paropływ y; z drugiej zaś strony W isły

wznosi się wspaniała Warszawa z swojemi licznemi do
mami i dumkami.—  Obraz ten b y ł przyjęty zogólnem 
zadowoleniem, a Publiczność ceniąca talent, przy w oła
ła  jego Autora (P .,Sakietego).—  Z rozlicznych tańców 
najbardziej podobał się Taniec D ruciarzy, układu rów- 
niejak i inne P . 'lurczynow icza, którego Publiczność 
także jednogłośnie przyw ołała. —  Osób znajdowało 
się 1000.

W czoraj w Teatrze W ielkim po Córce Regim entu, 
przyw ołani: Jłianna Riw olili-kroc, oraz JP P . Stolpe  
i M atuszyński. W Teatrze Rozmaitości: po Zięciu i 
i'Spekulancie, JP . Jasiński 2-kroć i JP . K arasiń sk i; 
po A rc y  dziele nieznanem , JPani Kom orowska, JPan- 
na Strzelbicka, J P .K om orowski 3-kroć, i JP . Choma- 
nowski.

R a d a  Opiekuńcza Z a k ła d ó w  Dobroczynnych P lu  
Kieleckiego. —  Klęski nieurodzaju poprzednich lat 
w tutejszej okolicy doświadczane, dotykając szczegól
niej najbiedniejszą klassę mieszkańców, sprowadziły 
na nich niedostatek i choroby; oliary niedostatku snuły 
się po domach i ulicach miasta, szukając posiłku za po
mocą żebractwa; chorzytteapełniaii tak dalece Szpital Ś. 
A l e x a n d r a  w Kielcach, iż w nim, więcej jak podwój
na-ilość osób* etatem oznaczona, znajdowała ratunek. 
Rada Opiekuńcza * wzywając wszelkich potrzebnych 
środków, do przyjścia w pomoc potrzebującym, uch wa
l i ła : zaprowadzenie i rozdawanie Zupy Rumfordzkiej* 
oraz Teatr Amatorski- Pierwsze za pośrednictwem 
składek dobrowolnych przez Duchowieństwo, Urzę
dników* i część Obywateli miasta , miesięcznie lub na
raz ofiarowanych, administrowane przez wyznaczony 
Komitet* i czynnie wspierane przez Naczelnika P tu , i 
Rządcę Seminarji; błogi dla Ludzkości, zjednało rezul
tat, bo z funduszu w kwocie rs-277 k. 89'/2 zebranego, 
nie tylko przez czas od d. I3, 23  Alarca, do 19/ 3 1  Lipca r. 
1847 codziennie około 150 indywiduów otrzym ywało 
dostateczną ilosczupy i chleba; oraz udzielono żywno
ści opuszczonym małoletnim dzieciom, oddzielnie po
mieszczonym* ale jeszcze kwota kopiejek55'/2 jako re 
manent* w płynęła do Kassy Szpitala- Drugi, to jest 
T eatr Amatorski* silną starannością delegowanego 
Członka Rady* i chętnem a pracowitem poświęceniem 
się osób płci obojga, prz> szedł także do skutku, i przez 
ciąg reprezentacji, co dwa tygodnie dawanych*po strą
ceniu kosztów urządzenia sceny* i sprawienia pomniej
szych rekwizytów* oraz opłat za salę, światło* posłu
gę i innych nieodzownych wydatków* przyniósł czy
stej dla Szpitala rzeczonego korzyści kwotę rs. 238 k. 
75. Rada Opiekuńcza zdając w powyższy sposób spra
wę, z obrotu funduszów dobroczynną ręką składanych, 
czuje zarazem obowiązek oświadczenia szczególnego 
podziękowania, równie Tym, co się mozolnie rozdawa •
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niern zupy, i urządzeniem teatru zatrudniali, jak i mia
nowicie Amatorom płci obojej, k tórzy  z tak chwale
bną chęcią, i drogi czas, i niemałe prace, i wreszcie po
łączone z tern koszta, Biednym poświęcili. W szyscy 
pni miłością bliźniego w czynach swych kierowani, 
już zapewne w własnem przekonaniu dostateczną i 
słodką znaleźli nagrodę. —  Opiekun Prezydujący, 
A. iSuchecki.

( A. n.) W  dniu 27 Stycz: r .  b. licznie zebrani P rzy 
jaciele i Duchowieństwo w mieście K ałuszynie, złożyli 
na wieczny spoczynek zwłoki ś. p. Antoniego B ó h m , 
w wieku lat 74 zmarłego. Żal powszechny po stracie 
Szanownego wiekiem i cnotami Obywatela, łzy  boleści 
pozostałej Rodziny i Przyjaciół, są nadwszelkie pisma 
wymowniejszem świadectwem trw ałej pamięci zmar- 
ł ego; bo ktokolwiek znał bliżej ś. p. Ant: B ó h m ,-nie- 
jooże bez tkliwego wzruszenia wspomnieć o tak wiel
kiej stracie. Pozostawił on po sobie to przekonanie, iż 
Po tak Bogobojnie spędzonem życiu, spoczął jako pra
wy Chrześcjanin, dobry Mąż, Ojciec, Sąsiad i Obywa
tel. Pokój Szanownym cieniom. —  J. W .

Do K a ssy  Oszczędności P łockiej, w dniu Ir/z3 Sty-- 
e*nia r .b ., 26 Uczestników złożyło rs. 85 k. 35, czyli 
*ł. 569; zaś w dniu 9/zi t.m . i r., Uczestników 5, ode
brało rs. 110 k .S I  czyli zł. 738 g r. 2S; a cały kapi- 
tał przez 426 Uczestników posiadany, wynosi rs. 5,606 
c*yli zł. 37,373 g r. 10.

Z  P e tersb u rg a .—  W  Gazecie Handlowej Peters- 
burgskiej ogłoszono co następuje: »Z powodu rozsze- 
r*cnia się pogłoski we względzie rychłej zmiany w opła
tach celnych, Ministerstwo Skarbu uznaje potrzebnem 
°głosić dla wiadomości staau kupieckiego, że ustano
wione istnącemi przepisami cła przywozowe i wywo
zowe, w obrębie handlu europejskiego, pozostaną w bie- 
*3cym 1S48 roku niezmienione." .

A n g lja .—  Królestwo Belgiccy  w tych dniach wre-- 
c>ł na ląd stały . —  Rząd pragnąc odpowiadać powsze- 
chnemu życzeniu, zajmuje się gorliw ie wysłaniem wy- 
Pjawy ku biegunowi północnemu, celetn oswobodze- 
ru.a statków Kapitana F ra n k lin ,zamarzniętych naocea- 
n,e lodowatym.—  Bank zniżył stopę procentową na 4 . 

^ p*y zachodnich brzegach Afryki* handelniewolni- 
a,ni trwa nieprzerwanie, za pomocą m ałych statków 

Pospiesznych, któ re trudno doścignąć.
c 'ł ----- . Arcy-Xżę W ojewoda W ęgierski, wró-

n  do Presburga.
Ur" \ja . —  Król mianował Xcia F ryd eryka  F er- 

ynanda , Xciem następcą.—  Szambelan Blitcher  wy- 
* any został do W łoch , do Landgraliny K a ro lin y  Iles- 

icj, z z»wiadomienicm o zejściu jej brata, Króla Chry- 
słynna  F IIT go. J

Francja. —- D w ór przyw dział 3-tygodniową ża

łobę po Królu Duńskim. — Gminie Random, której 
Xżniczka A d ela jd a  częstego udzielała wsparcia, prze
sła ł Król 3206 fi-:. Monarcha w ostatnich dniach p rzy j
mował także Hrabiego IValewskiegor byłego Posła 
w la Plata. 28goz.m . mieli pryw atną naradę z K ró
lem: Hrabia D/iontalioet, PP. B il  laidt  (Bilo!) i P a s
sy; na giełdzie z tej przyczyny zawierano zakłady 
względem blizkiej zmiany ministerjalnej. Sprawujący 
inter: rossyjskie Pan Kissielew, miewa częste posłu
chania w pałacu T u le rji. P» R ot szyld  byw a często
w tymże pałacu Jenerał Lam oricierę  (Lam orysjer)
27go z. m. miał długą naradę z Panem Guizot (Gizo) 
w obec Ministra wojny- Gazeta P ra ssa  czyni Rządo 
wi w yrzuty, iż nie dotrzym uje Abdel-K aderom i wa
runków kapitulacji; Em ir swoim losem znękany, bliz- 
kim jest zachorowania; w obec Jenerała L 'H e u re u x  
miał zawołać: »Zemną tak postępują? a ja l  zaufałbym 
słow u prostego francuzkiego żołnierza!" Gdy wpusz
czono do niego spółjericów aresztowanych w warowni 
Malbousquet (M abuke), zaszła scena rozrzewniająca. 
W szyscy rzucili się do nóg swojego Sułtana, całując 
brzeg jego sukni, z wyrazem najserdeczniejszego przy
wiązania; a on z twarzą promienną z radości, położył 
ręce na te swoje dzieci, które niejako odzyskały w nim 
O jca.— M inisterstwo przysposabia nowe prawo o w ła
sności literackiej.—  Dziennik D unkierki donosi ozbie- 
gostwic urzędnika komory celnej,który zostawił znacz
ny deficyt.

H iszpan/a . —  Xżę W ito r j i  w krótce wyjedzie do 
L ogronio .—  Xiążę Sotornayor, tudzież PP . B e r łra n  
de L y s  i S a rlo ritis  wróciwszy do zdrow ia, pracują 
znowu w swoich ministerstwach. —  B yły M inister 
Don Franciszek Xawery de B urgos, żyć przestał.

H o lla n d ja .—  Dom handlowy Rtisse i  S y n  w Am
sterdamie, zbankrutow ał na 1,300,000 z ł . hol:; akty
wa ledwo wynoszą 100,000* zł. hol:.

N iem cy .—  Xżę panujący Sasko-Koburgski Gotha, 
w yjechał ze swoją małżonką z Berlina do Londynu.-— 
Xżę P r u s k i31 go z .m . dał ucztę dla członków Komi
tetu Stanów' połączonych,zgromadzonych w Beri inie.

T u r c ja .— H istoryo g ra f państwa £ks«ftfćEffend i, 
mianowany niedawno Ministrem oświecenia, w miejsce 
F inina  Baszy,posuniętego naSeraskiera Rumeiji, roz
stał się * tym  światem. Historja Janczarów przez Ks- 
saada  znaną jest wEuropie z tłumaczenia P ercevata .

W łochy. ■— K ról Neapolitański mianował swojego 
brata Hrabiego J q u ilę , Namiestnikiem wyspy Sycylji, 
i dodał mu osobny skład ministerstwa. —  O j c i e c  Sty 
mianował Kardynała B o fond i, Sekretarzem Stanu, 
w miejsce Kardynała F erretti, k tó ry  mianowany j est 
Legatem w Kavennie. Prócz tego Hrabia Piotrk v f  * 
re tli, ma być mianowany Ministrem skarbu, a Xiązę
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Beano Ministrem p o l i c j i ,  (Xżę Beano jest Wdowcent 
po Hrabiance R zew uskiej).—  Consulta (Rada Stanu 
1’apiezka) uchwaliła na posiedzeniu , że wojsko ma być 
p o m n o ż o n e ,  część gwardji obywatelskiej wzmocnioną, 
i rezerwa u organizowaną. Uchwały te przyjęto wię
kszością głosów 20, przeciwko 3.

Rozmaitości,— W Berlinie zaczęło wychodzić pi
smo francuzkie pod tytułem : K u rje r  B erliński; Re
daktorem jest i*. Juljusz M ellier (Melje). —  Karol 
R appo  bawi w W iedniu.—  W rózba. Opowiadają 
anegdotę następującą o teraźniejszym Królu Francu
zów, z czasów gdy jeszcze miał tytuł Xcia Chartres 
(Szartr). Przyjechawszy za niektóremi sprawunkami 
do Paryża z armji Dumurjego , wezwany został do 
D antona, który mu oświadczył, i i  słyszał, jakoby 
\ ż ę  wyraził się zbyt nieostrożnie o rozbojach w mie
siącu Wrześniu, i że jest zbyt młodym, aby o takich 
rzeczach mógł sądzić. W końcu dodał Danton: »Na 
przyszłość bąć małomówniejszym; wracaj do armji do 
twojej powinności, i nie narażaj niepotrzebnie twojego 
życia. Jeszcze dużo lat masz przed sobą. Francja nie 
jest stworzoną na Rzeczpospolitą; ona ma zwycza
je. potrzeby monarchji; do niej wróci ona po na
szych zaburzeniach, bąć przez występki, bąć przez 
konieczność. Zostaniesz Królem ! Żegnam cię mło
dzieńcze; pamiętaj o wróżbie D antona .” —  A dres  
nieomylny. Poczta Londyńska przesłała niedawno list 
■/. adresem następującym; »Do Panny Karoliny Ił., cór
ki Jana H., kuzyna Jana II., przy ulicy Deacherslane 
(Diszersicn), w Euxton, w bizkości Chorley, niedaleko 
bramy Poileockshouse, od ulicy Higher up lane (Hajer 
up len), od strony Centeay, wblizkośei domu Burket- 
ta , idąc przez Shew-green (Szjugryn), niedaleko sklepu 
Tomasza C,, w Euxton, wblizkośei Chorlej, na koszt.” 
Piszący ów list zapomniał tylko wymienić jeszcze na 
adresie numer domu, stronę podwórza, sień i piętro 
zamieszkania.—  Utrzymujący garkuchnię kupił nie
dawno za Żelazną Bramą gęś od dziewczyny, u której 
często drób kupował. »A czy tylko gęś jest młodą1?” 
a Oh! za to, to ręczę”, odrzekła przekupka. Nie spraw
dziło się jednak to zaręczenie, bo goście ledwo sobie 
zębów nie połamali nad mięsem gęsi, tak ono było stare. 
Ody nazajutrz kupujący uczynił dziewczynie wyrzuty, 
odpowiedziała naiwnie: »Mój Panie, zawsze mnie na
zywasz m łodą g ą sk ą , że mam lat piętnaście, a mija 
matka wczoraj mnie upewniała, że sprzedana gęś była 
młodszą odemnie aż o sześć tygodni.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY,
. B o n d er Karol Kup: z W iednia; Bogusławski Stąp: Ob: z Turka; 
Cielecki Zdzisław Oby: z Sojek; G rzybowski Iionst: Oby: z Siennic y; 
\ ż e  Golicyn Alex: Jener: z Moskwy; Jędrzejew ski Fran: Oby: z Mie
chowa; Kartów *ki Ant: Oby: z Słomkowa; Krajdais Kamila Obyw: 
z T.ondyiiu; Karczewski Lud: Oby: z Długiej; Plewiński Edw: Oby:

z Grzcbowilka; Rcjch A dolf Kup: z Rossji; Sikstel Bazyli Je»:-Major
z Lubelskiego; Smoliński Józ: Oby: z Szczawina; W aedkie Karol 
Oby: z W łocław ka; Ziembiński A lexyO by: z T ark a . (G P  )

DONIESIENIA. v
Szanowni, którzy podczas mej bytności zagranicą, 

zgłaszali się do mnie o pomoc na zęby i o łyżeczki do 
czyszczenia zębów, znajdą zaspokojenie w  środkach 
leczących zęby; przytein nowy system w praw ian ia  
zębów Osanor, z Paryża sprowadzony, które mocują 
się bez sprężyn, bez wyjmowania starych korzeni i słu
żą jak zęby z natury.—  J. Marja Neum an, uprzyw: 
Dentysta.—  Krakows:-Przedmieście Nro 374.
A ,  W  przecliodzie z ulicy Ogrodowej przez Białą i E lekto- 

ra lną , w dniu'5 b. m. wieczorem , zgubiony został ZEGA
REK Damski srebrny , re  zło tą obw ódką, złotym  łańcuszkiem i 
kluczykiem  bregietow skim . Poczciwy Znalazca raczy oddać ta 
kowy pod N r 877 i 8, ulica Ogrodowa, na dole po praw ej stro 
nie, za stosowną nagrodą; p rzytem  uprasza się PP . Zegarm i 
slrzów o zwrócenie uwagi na takow y.

gg  Są do sprzedania nowe S / i t l P  V ,  suknem pokryte? 
gg Bliższą wiadomość udzieli Szwajcar w Hotelu Polskim. g

W arszaw skie Tow: Dobr: podaje do wiadomości osób intereso 
w anych, iż d. 4 /1 6  b. m. o godz; 4 z południa, odbędzie się w Kan- 
celarji tegoż T ow arzystw a licytacja, na dostawę w ciągu r. b. MIĘ
SA na potrzebę Instytutu. O w arunkach licytacji wiadomość co- 
dzień u W JX . P rokura to ra  Instytutu.

I*  O L D A J A z INW ENTARZEM , je s t do sprzc
A dania * wolnej  r ?k i’ 0 mil 4 W arszaw y, mija J
V S i U E l  Novrogieofgiews: i mila od Zakroczym ia, gruntu o r A  
t) nego 60 morgów, i łącznego 12 morgów m agdelm rg-f
^Iskich obejm ująca. Bliższą wiadomość powziąść można na miej - i 
t  scu w Sowiej W oli, u W . Stolzmanna, lub w W arszaw ie w han
f t "  —dill W in p rzy  ulicy Miodowej pod N r 481. !

ł/a  część LOSU do te j  kl: 71 Lot: Klas: N r 11,642, wzięła 
u Kolektora w M. Tomaszowie G. W ., zaginęła. Zastrzega s ię , 
iż w ygrana praw em u ty lko  właścicielowi oddaną będzie.

KANTOR STRKCZEN
G U W E R N E R Ó W  I G U W E R N A N T E K  

p r z y  u lic a  D łu g ie j  pod, N r  587, w p ro s t dom u Lasockich  
Są do umieszczenia: Osoby płci obo jga,posiadające gruntow nie 

obce język i i talenta; niemniej Bony A ngielki, Niemki i Szw ajcar
ki.—  Francuzki życzą chodzić na godziny konw ersacji. W szystkie 
te osoby mają upoważnienie od Rządu, i są w chlubne opatrzone
świadectwa..—  P aulina Z w olińska . _______ ________

Dziś rano zimna stopni 5. W czoraj w południe ciepła 1. 
TEATR W IELKI. Ju tro , 14ty raz L inda .
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, 30 ty  raz  D o żyw ocie , i 33ci ra t 

P ię tro  w y le j .
Jutro w Handlu Ko t d r  o s iń sk ieg o , przy ulicy Miodowej, w prost 

Sądu Apel:, na Śniadanie: Pekeflejsz, Kotlety wołowe, Befsztyk, 
Pieczeń c ie lęca .—  Obiad: Zupa pomidorowa i Rosół, Sztuka 
mięsa, Potraw a, P ieczyste, i t. p.

Ju tro  w handlu M aj'ew skiego  p rzy  ulicy Bednarskiej, naŚniada- 
danie: Zając z podlewą, Kwiczoły pieczone, Potraw a z pulard, Po
lędwica, Befsztyk poznański, Z razy nejsońskie, Kotlety cielęce, 
E n tryko t wołowy, R yby m arynow ane, Rosół i BuRon


